
Wiadomości drobne. 
——— 

Sprawozdanie Wydziału krajowego 0 krajowej szkole gospo- 
darstwa lasowego za rok 1893 podajemy w krótkiem streszczeniu. Dy- 

rekcja szkoły stwierdza, że przeprowadzona organizacja szkoły „wpłynęła 

dodatnio na wykształcenie uczniów”. Prawidłowy, acz powolny



stosunkowo rozwój w kierunku nakreślonym nowym planem naukowym za- 
uważył p. Siegler d Eberswald, powołany przez Wydział kraj. na 
przewodniczącego komisji egzam. do egzaminów końcowych w roku 1893, 
a sąd swój oparł nie tylko na wrażeniach odniesionych przy egzaminie, 
ale również na spostrzeżeniach nad abiturjentemi szkoły, przybywającymi 
na praktyke do lasów Krzeszowickich. 

Pomimo teg» pomyślnego rozwoju Wydział kraj. nie przemilcza, że 
$4 jeszcze pod względem teoretycznej jak i praktycznej nauki pewne nie- 
dostatki i wiele pozostaje do zdziałania. Zamierzone wysłanie jednego 
z młodszych nauczycieli, mianowicie p. Bronisława Lipińskiego, w po- 
dróż naukową zazranicę, dla poznania racjonalnych sposobów exploatacji la- 
sów, nowszych systemów urządzenia i stosunków handlu drzewnego natra- 
fiło na trudności, z powodu bezskutecznego poszukiwania znalezienia zastępcy 
na czas tegoż nieobe ności, gdyż dotyczące, usilne starania Dyrekcji, a po- 
fem 1 Kuratorji szkoły, zostały bez rezultatu. Wobec tego został plan po- 
dróży p. Lip'ńskiego zmodyfikowany w ten sposób, że podróż rozdzielono 
na dwa okresy, wysełając go na razie na trzy miesiące, wolne od wykła- 
dów, do Szwecji i Niemiec. Grożące szkole wystąpienie długoletniego prof. 
р. Demianowskiego z grona nauczycielskiego, przez przyjecie posady 
w państwowej służbie leśnej, zmusiło Wydział krajowy do zajęcia sie wy- 
szukaniem młodego człowieka, któryby mógł p. Lipińskiego, a ewentualnie 
p. Demianowskiego, cześciowo zastąpić, a z czasem na profesora leśnictwa 
się wyrobić, Na wskazówke posła Dra Rutowskiego, uproszonego w tym 
celu przez referenta spraw szkoły lasowej członka Wydziału kraj. p. Ro- 
manowicza, powołał Wydział kraj. p. Michała Janeczko, dyplomowanego 
leśnika, abiturjeata e. k. głównej szkoły ziemiaństwa we Wiedniu ic. k. elewa 
leśnictwa przy administracji dóbr Nadwórniańkich do zastępowania nauczy- 
ciela — adjunkta na rok 1593/4 i prosił Miuisterstwo rolnictwa o udzie- 
lenie mu urlopu na ten czas. Tymczasem oświadczył p. Demianowski, że 
pozostaje na zajmowanej posadzie, pomimo to jednak Wydział kraj., chcąc 
mieć zastępcę na czas dalszego ciagu podróży naukowej p. Lipińskiego, 
wezwał p. Janeczkę do bezwłocznego przybycia, skoro Min. rolnictwa przy- 
chyliło się do prośby o udzielenie mu urlopu. Na wniosek Dyrekcji szkoły 

powierzono p. Janeczce w pierwszem półroczu 18935/4 wykłady z „nauki 
0 użytkowaniu lasu" i polecono mu, ażeby bywał na wykładach 1 demon- 

stracjąch przedmiotów wykładanych przez p. Lipińskiego, by przygotowawszy 
Sie w ten sposób, tak pod względem treści jak i formy wykładów, mógł 

po nim objąć dalsze wykłady i ćwiczenia, skoro p. Lipiński dalszy ciąg 

swej podróży rozpocznie. 
Wydział krajowy zwolnił p. Demianowskiego na wniosek Dyrekcji 

I kuratorji szkoły, z powodu zbytniego przeciążenia, od wykładów budowni- 

ctwa lądowego i wodnego tudzież rysunków i powołał do tychże p. Widta, 

Inżyniera cywilnego i zastępcę profesora geodezji przy c. k. szkole politech- 
nicznej we Lwowie, jako docenta. 

Celem przygotowania na przyszłość potrzebnych sił nauczycielskich 
tozpisął Wydział kraj. konkurs na stypendja, w tym celu przez Wys. 
Sejm przyzwolone, i nadał je studentom leśnietwa w c. k. głównej szkole 

ziemiaństwa we Wiedniu: pp. Stanisławowi Górskiemu i Stanisławowi
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Sokolowskiemu: pierwszy z nich jest obecnie w 3cim, drugi w pierw- 

szym roku studjum leśnego. P. Górski pobierał już stypendjum państwowe 

w wysokości 400 złr. przeto otrzymał tylko stypendjum dodatkowe w kwo: 

cie 300 zł. na przeciąg roku 1893/4, p. Sokołowski ma zupełne stypendjum 

w wysokości 600 złr. 
W celu usunięcia niedostatków, występujących przy egzaminie ogól- 

nym z całości nauk zawodowych, w kierunku praktycznego zastosowania 

nabytych wiadomości, zamyśla Wydz. kraj. zaprowadzić praktykę wakacyjną 

nie tylko, tak jak dotychczas, po ukończeniu drugiego roku, ale także po 

ukończeniu trzeciego roku nauki, i to tak, że uczniowie dopiero po odby- 

ciu tej drugiej kilkutygodniowej praktyki mogliby przystępować do końco- 

wego ogólnego egzaminu Oprócz uzupełnienia nabytej wiedzy osobistemi 

spostrzeżeniami i datami z praktyki zaczerpniętemi, posłużyłby ten czas 

w pewnym stopniu do odpoczynku umysłowego po wysilającej pracy w ostat- 

niem półroczu. 

Rokowanie o zakupno, względnie o zamianę gruntu „na Szuma- 

nówce”, jak wiadomo służącego do demonstracji szkolnych, nie wydały 

jeszcze pomyślnego rezultatu. 

Z dołączonego do sprawozdania Wydziału krajowego sprawozdania 

Dyrekcji szkoły wyjmujemy następujące szczegóły. 

W roku szkolnym .1892/3 składało się grono nauczycielskie z dy- 

rektora szkoły, jednego profesora, dwóch prof-adjanktów 1 dziewięciu do- 

centów. Jedna posada profesora fachowego nieobsadzona. 

Biblioteka szkolna zwiększyła sią o 80 dzieł nowych, nie licząc 

dzieł perjodycznych i wydawnictw zeszytowych. Aakupowano najpoważniejsze 

dzieła naukowe, między niemi także niektóre bardzo wprawdz e kosztowne 

ale dla szkoły, względnie dla profesorów, niezbędne, a w inny sposób nie 

dostępne. Biblioteka otrzymała od pani Lipińskiej, wdowy po ś. p. prole- 

gorze uniwersytetu Mikołaju Lipińskim, dar w książkach tresci przeważnie 

przyrodniczej, które jednak nie uporządkowano. 

Prenumerowano 10) czasopism fachowych, zaś Sylwana otrzymywano 

w darze od gal. Tow. leś. Brak miejsca nie pozwala urządzić czytelni, dzieła więc 

musiano za rewersem wypożyczać do domów Zbiory przyrodnicze, tudzież 

zbiory narzędzi do uprawy lasu, do miernictwa, do wymiaru drzew zostały ро- 

mnożone przez zakupno wielu interesujących przedmiotów, bogatego osobliwie 

pomnożenia doznał zbiór narzędzi mierniczych. Zaknpiono też aparat foto- 

graficzny Wernera średniej wielkości. 

Ogród botaniczny, pomnożono przez zakupno cennych okazów u Diecka 

w Zóschen i Spitha w Berlinie, z drugiej strony ucierpiał znacznie od 

mrozów, słot i pędraków. 

Na rok szkolny 1892/3 zgłosiło się do przyjęcia 25 kandydatów, 

z których przyjęto na rok pierwszy 17, z tych 6 repetentów, na rok 

drugi zapisało się 14 uczniów z tych 2 repetentów, na rok trzecł 

Bmiu uczniów. Zatem z początkiem roku szkolnego 1892/3 uczęszczało 

do szkoły 39 uczniów. Z końcem tego roku szkolnego pozostało 29 

uczniów. Do egzaminu końcowego ogólnego przypuszczono 5) ucz” 

niów, którzy wszyscy eyzamina pomyślnie złożyli. (Batycki Kaź, Dembiń*
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ski Czesław i Zajkow Gabryel z postępem dobrym, Bernolak Ant. Kolowski 
Iwan z postępem dostatecznym). 

Ćwiczenia praktyczne i wycieczki naukowe były 

bardzo liczne i częste, pomimo że rok ten z powodu niestałości pogody 
nie sprzyjał wycieczkom. Jednodniowych wycieczek połączonych z éwicze- 
niami odbyto 12. Kilkudniowe praktyczne ćwiczenia przerobiono 

z miernictwa 1 z urządzenia lasów. Większych wycieczek jedno do trzy 

dniowych, z których uczniowie musieli składać pisemne sprawozdania, oma- 

wiarych następnie na repetytorjach, było 9. Przeważna ilość wycieczek odbyła 
się do lasów miasta lLiwowa, dalej do Wionik, do Skolero, na piaski w oko- 
licy Sąd. Wiszni, i do lasów rządowych w Mizunia (nieudata się z po- 

wodu powodzi). 

Praktykę wakacyjną odbyło Śmiu uczniów, przechodzących 
z Ilg» roku nallici i złożyło przepisane sprawozdania, które następnie 

ulegają ocenie profesorów fachowych. 

Praktyke jednoroczną p» ukończeniu szkoły w roku 

1891/2 odbywał tylko jeden uczeń, drugi stypendysta masiał rozpoczętą 

praktykę przerwać z powodu służby wojskowej. 

Stypendja szkolne pobierało Żl uczniów. 

O powyżej streszczonem sprawozdaniu Wydziału kraj. przedłożyła 
sejmowa komisja gospodarstwa krajowego Wys. Sejmowi sprawozdanie, 
w którem wyraża się, Że ze sprawozdania Wydziału krajowego i Dyrekcji 

szkoły nabrała przekonania o pewnym postępie w tej szkole, datującym się 

od wprowadzenia trzyletniego kursu naukowego, a który to postęp zawdzięczyć na- 

leży usiłowaniom profesorów i nadaniu c>raz wię:3j praktycznego k егапКа 

wykładom. Zlanien tejże komisji jest żywotną sprawą dla szkoły domaga- 

uie się u Rząlu, ażeby abiturjentów szkoły przyjmowano za leśniczych 

w lasach państwowych, tudzież, ażeby Wydział kraj. rozpoczął rokowania 

z Rządem, by uczniów szkoły przyjmowano na posady w służbie techniczno 

leśnej w Dyrekcji państwowych dóbr i lasów, bez obowiązku odbywania 
studjów w głównej szkole ziemiaństwa we Wiedniu, które to ułatwienie 

tyczyćby się miało uczniów, wstępujących do szkoły po maturze. Potrzebne 

w tym celu — zdaviem komisji — zmany w planie naukowym, nie po- 

winny odjąć szkole charakteru szkoły średniej. Uczniowie maturzyści po- 

winni być w stanie po dwóch latach zdać wyższy egzamin państwowy, czy- 

niąc w ten sposób wymaganiom rządu. 

Ponieważ dwaj członkowie kuratorji szkoły złożyli niedawno przed 

rozpoczęciem sesji sejmowej swe mandaty, przeto koniecznem jest, ażeby 

Wydział kraj. zajął sie jak najrychlej zamianowaniem nowych dwóch członków. 

Na wakującą posadę trzeciego profesora fachowego powinien Wydział 

krajowy, w porozumieniu z kuratorją szkoły, rozpisać konkurs jak najrychlej. 

Zarazem nasuneła sie komisji uwaga, że należy unikać używania do 
wykładów w szkole tych, którzy, będąc urzędnikami Wydziału kraj. w biu- 
rze stojącem nad tą szkołą, mogą znaleść się w sprzeczności z władzą 

szkolną lub administracyjną. 

Uważając dotychczasowy plan nauk za zbyt ogólny i niedostateczny, 

nie dający dokładnego poglądu na tuk nauki, uznaje komisja potrzebę no:


